er. 


— 


51. 


MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA 26 CZERWCA 1824 ROKU W SOBOTĘ. 


bostrzezenia meteorologiczne w Warszawie. 


Ciepłomierz R. Barometr. Wiatr. Stan Nidba.. I 
A Zrana . Stopni ciepła z 9 (Cali 27 liniy 9,7 | Zachodni Północno zachodni — | Slonce. i 
Dnia 2x1 Czerwca Popołudniu " Stopni ciepla . “+18 » ~ gi Poludniowo-wschodni Slonce, 
Wieczorem Ei _Stopni ciepla . +14 s» — J7 Poładniowo.wschodni Chmurno. 
y- 1 i TYT U PTA 3 es Sree e iaaa w | yn 
Zrana . | Stopni ciepła « -+-14 (Cali 27 liniy Wschodni Południowo wschodni Słońce pobiega 
4a Popołudniu Ź Stopni ciepla + +18 » = 4o | Wschodni Poladniowo-wschodni Wicher. 
Wieczorem . Stopni ciepła . -+14 | n — 2,8 Południowo-wsehodni Chmaurno. 
Zrana . Stopni ciepła . +12 (Cali 27 liniy 2,8 Poładniowo-zachodni |  Slońce blade, 
23 Popołudniu . Stopni ciepla „ -+13 » m 2,7 Poludniowo zachodni Deszcz. 
Wieczorem . Stopni ciepła , +1a ga — 3,0 Południowo zachodni Gwiazdy, 
| Zrana-. à Stopni ciepła . -Hra |Cali 27 liniy 3,3 | Połaoeny Północno zachodni Dzźdżysto. 
| K a4 Popołudniu . | Stopni ci.pła . +15 w m. "ko Północno: zachodni Dźdżysto. 
! Wieczorem . Stopni ciepła . -L13 » — 4,0 Południowo zachodni Mgła, 


edakcya uprasza Prenumeratorów na 
Prowincyi mieszkaiących, aby dla uni- 
knienia przerwy w odbieraniu Monitora, 
Wcześnie na kwartał trzeci w właści 
Wych Poczt--dmtach prenumerować ra- 
Czyli — Cena prenumeraty pozostaie taż 
Sama: z pocztą Zip: 9, bez poczty Ztp. 6. 

TP Warszawie prenumerować można: 
1) w Kantorze głównym na Krakowskićm 
Przedmieściu, w nowym Domu Towa- 
Tzystwa przyiacioł Nauk. 2) W Skle- 
pie Ciechanowskiego na przeciw Ko- 
lumny Z gmunta. 3) W Sklepie Mio- 

zewskiego na rogu Uliey Długićy i Mio- 
|dowóy, 4) W Sklepie A. Kelichen przy 
Ulicy Długiey na przeciw Arsenalu. 

Za umieszczenie doniesień prywatnych 
płaci się po gr. 5. od wiersza druko- 
wanego, y 
pa a a na 

OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


Kommissya Rządowa Sprawiedliwości. 
Ogłasza, iż Xiąże Namiestnik Króleski 
Postanowieniem z dnia 1 b. m. zapis te- 
stłamentem niegdy Józefa Wiśniewskiego Oby- 
Watela Miasta Czerwińska w Woiewództwie 
ckióm, na dniu 2$ Grudnia roku 1823 
sporządzonym , a w dniu 2 Kwietnia r. b. 
rzędownie ogłoszonym , w summie Złotych 
ol: ooo na Szpital Panien Miłosierdzia 
w Błocku uczyniony, w myśl Art. gro Ko- 
ap Cywilnego, z zachowaniem praw osób 

riecich , potwierdzić raczył. 
w Warszawie dnia 18 Czerwca 1824. 
Minister Prezyduiący. 
M.: Badeni. 
Za Sekretarza Jeneralnego K. Hoffman. 


K 
| OMMisa Woiewództwa Mazowieckiego, 


cho jn przez Kommissyą Rzadową Przy- 
b.N t Skarbu pod dniem 29 Kwietnia 
skich Tao. do Prokuratorów Króle- 
Papier Fządzenie, w przedmiocie uży wania 
caooków S zwyczaynego do wezwań po 
i rę rady familiyne przez sędziów 
pablicznaj "wanych, podaie ninieyszćm do 
ini sc Wiadomości , w całkowitym 
eniu iak następnie: 

Działo się w Warszawie dnia 29 
Kwietnia 1824 Roku. 


Komm; 
mmissyą Rządowa Przychodów i Skarbu 


Wszystkich Brok, ie 
Przy Trybun i Prokuratorów K róleskich 
Że w alach Cywilnych I. Jnstancyi. 
*ględu iż sędziowie Pokoiu z Urzę- 


v_k 


przepisów nieudowodni Ubostwa małole- 


du do zwoływania rad familiynych w opie- 
kach nieletnich i bezwłasnowolnych o= 
bowiązani, nie maiąc gotowych funduszów 
na koszta stęplowe, do wezwań swoich po 
członków do zgromadzenia się na posiedze- 
nia rad famliynych wydawanych, przepisa- 
nego $. 5. ustawy sięplowćy papieru stę- 
plowego zaraz używać nie moga; Kom- 
missya Rządowa Przychodów i Skarbu , ce- 
lem usunięcia przeszkód, iakieby w tych 
czynnościach sądów pokoiu przy wydawaniu 
nie na żądanie stron: interegsowanych, lecz 
z Urzędu wezwań po członków Rad fami- 
liynćy towarzyszyć mogły , a przez to nie- 
tamowania lub nie spoźniania biegu inte- 
ressów małoletnich, stósownie do wniosku 
odezwą Kommissyi Rzedowćy sprawiedli- 
wości zdnia rr Kwietnia r. b.N, 1383. 
wzywa prokuratora Królęskiego, iżby bez- 
zwłocznie wszystkie sądy pokoiu poinfor- 
mował, że da wezwań z Urzędów przez 
sędęiów Pokoiu do członków Rad familiy- 
nych wydawanych, może bydź używany 
papier bez Stępla, z tém zastrzeżeniem, iż 
na oryginalnćm wezwaniu zaraz winna 
bydź zanotowana ilość Exemplarzy wydanych 
wezwań (iannexów gdyby to mieysce mia- 
ło) użycin stępla zwyczaynego uległych. Na 
pierwszćm zaś posiedzeniu zwołanćy Rady 
familiynćy, sędzia Prezyduiący, od strony 
interesowanóy, skoro wedle exystuiących 


równie cenę zrealizowanego papieru stems 
plowego. 
z Polecenia Ministra Prezyduiącego, 
Radca Stanu (podpisano) Plater, 
Referent Wydziału 
( podpisano ) Trzetrzewiński, 
Sekrctarz Jeneralny 
(podpisano Kruszyński. 


W końcu Kommissya Woiewódzka uwia« 
damia, iż wypełnianie przepisu powyżsże= 
go Urządzenia ściśle praez Kontrollę skar- 
bową dopilnowywane będzie, 

Radca Stanu Prezes, 
w Zastęp. Kożuchowski, 
Za Sekretarza Jeneralnego Komierowski, 


ułwna Dyrekcyą Górnicza, 


Zawiadómia Szanowną Publiczność, iż 
skład produktów Rządowych górniczych 
urządzony został wofficynie nowóy Mary« 
wilu pod kolumnami wielkiewi na prze- 
ciw Ratusza, gdzie w sklepach teyże N. 6, 
i 7. każdego czasu odbywać się będzie 
sprzedaż wyrobów wszelkich Żelaznych, 
miedzianych, mosiężnych, mie mnićy Zyn- 
ku, Olowiu, Mosiądzu, Żelaza surówego, 
oraz innych rozma.tych wyrobów , iakie- 
by zfabryk Rządowych, lub przez Rząd 
dla użyteczności swoićy wspieranych, dó 
rzeczonego składu oddawane zostały. > 

Ceny będą Taryfą oznaczone. które kupu- 
iącóy pabliczności na żadanie dla przeko- 
nania, zawsze w składzie na widoku zawie= 
szone, okazane będa.— Niektóre artykuły 
iako to: Żelazo szynowe, kratowe, obrę- 
czowe, (ayniarskie , Ząbkowane, Cienkie, 
Kwadratowe i Okrągłe „ Narogi , Lemiesze, 
Radlice, Blacha mała szlusarska, kuta i 
walcowana , Kosy i Sierpy , naczynia lane, 
czarne i emaliowane, platy kominkowe, 
kuchenne 'i t. p. artykuły w użyciu Ekono- 
micznóm i fabrycznćm  naypetrzebnieysze , 
zniżone w cenie znacznie zostały, 

W tymże składzie przyymuia się do fa- 
bryk Rządowych wszelkie obstalunki, bądź 
podług modelów lub rozmiarów w cenach 
umiarkowanych — Życząca : Publiczność 
obstalunków lub kupna, zechce się zgło- 
sić do Pana Liedtke Kommissunta i maga- 
zyniera składu Rządowego -w mieyscu . po- 
wyższym, w officynie Marywillu zawsze o+ 
becnego, który tak w sprzedaży iako też 
w obstalowaniu produktów, publiczność za-. 
spokoić ma obowiązek, 

* Kielce dnia 19 Czerwca 1824: 
i (podpisano) U/mann. 
Sekretarz Jeneralny A ossowięz. 7 


— 


inich, papier siępła zwyczaynego do pre- 
notowanych Exemplarzy , oraz oryginały 
ściagnać i skassować obowiązany. Wrazie 
zaś, przeciwnym postąpić należy podług U- 
rządzenia ogólowego o prenotacyi kosztów 
stęplowych z dnia 4 Lipca 1832 N, 21,196. 
Z fe 21 

Zwróci przytćm Prokurator Króleski u- 
wagę sądów: pokoiu, iż prezyduiący na 
Radzie, za niedopełnienie lub zaniedbanie 
ninieyszego Urządzenia, to jest: gdyby nie 
dopilnował zrealizowania, należytości stę- 
pla zwyczaynego do wezwań na oryginale 
prenotowanych, wstósunku do $. 21. pra- 
wa stęplowego oprócz kary za przepnszcze- 
nie kontrawencyi  stępla, opłaci koszta 
stęplowe i karę kontrawencyyną. 

W reszcie Prokurator Króleski, pilnuiąc 
ścisłego wykonania ninieyszego Urządzenia, 
zobowiąże Pisarzów sadowych ażeby ci, 
przy wydawaniu wyciągów z Protokułów 
posiedzeń Rady familiynćy w poświadcza- 
niu za zgodność, pod rygorem w $ g De- 
kretu Króleskiego zdnia 74. lutego 1812 
roku przepisanym, wymieniali tak alość wy- 
dawanych na wezwaniu Exemplarzy, i 


Rada Króleskiego Warszawskiego Uni- 
| wersytetu. 

Uwiadomia JJPP. Uczniów Uniwersytetu 

i zamyślaiących przybyć do niego, iż za- 
pis na rok szkolny mastępuiący 1824/25. 
rozpocznie się w dniu 1. Września r, b., 
a z dniem 15. tegoż miesiąca kończy się, 
dnia zaś następnego kursa się Uniwersy- 
teckie zaczynaią. — Późnićy nad czas ozna- 
czony przybywajacy, sami sobie winę przy- 
pisza, gdy do zapisu przyiętym niebędą. 
„ Každý zamyślaiacy być zapisanym w po- 
czet Uczniów Króleskiego Warszawskiego 
Uniwersytetu , óbrawszy sobie' stałe mie- 
szkanie, maiąc świadectwo doyrzałości, 0- 
bowiązany iest stawić się u. Inspektora Je- 
neralnego Uniwersytetu, w towarzystwie 
osoby, któraby żasługiwała na zaufanie 
Zwierzehności Akademickićy, i wzięła na sie- 
bie obowiazek dawania baczności na przy- 
zwoite ucznia po za Uniwersytetem postę- 
_ powanie. Po zapisie u Inspektora Jeneralne- 
go, udaie się do Dziekana właściwego Wydzia 


łu, od niego, ieżeli iest z rzędu opłacaiących, 


do Kassy, dia złożenia rocznćy opłaty 
100 Złp. dotychczasowemi ustawami prze- 
pisanéy. Otrzymawszy kwit z opłaty, ta- 
kowy wraz ze świadectwem szkólnćm skła- 
da u Rektora Uniwersytetu, i tam się za- 
pisuie do album ogólnego Uniwersyteckie- 
go. Na drugi dzień po zapisaniu się od- 
biera Matrykułę. — Jeżeli zaś iest w stanie 
niemożności złożenia opłaty, tedy powi- 
nien złożyć świadectwo ubóstwa, o które- 
go formalnościach późnićy., — Uczeń maia- 
cy świadectwo ubóstwa składa ie w Kancel- 
laryi Uniwersytetu , które Rada albo za le- 
galne uzna, albo ie odrzuci, takowe świa- 
dectwo na ‘drugi dzień z Kancellaryi od- 
bierze, i gdy będzie uznane za legalne, 
uda się z nićm do Kassyera, a od tego 
dostawszy kwit, iako uwolniony od opłaty, 
złoży go wraz ze świadectwem szkolnćm 
przy zapisie u Rektora, i isk wyżćy po- 
wiedziano , następnego dnia odbierze Ma- 
trykułę. i 

Przychodzacy po odełranie Matrykuly o- 
bowiązani są stawić się w Mundurze prze- 
pisanym dla młodzieży akademickićy. 

Świadectwo ubóstwa powinno bydź na 
papierze o iednym stęplu na gr. 10, ko- 
niecznie przez mieyscową właściwą Wła- 
dzę Administracyyną wydane, w którey o- 
brębie rodzice, familia, lub opiekunowie 
mieszkaią, to iest: 

a) Mieszkający na wsi, na prowincyi , 
powinni mieć świadectwo od Wóyta 
Gminy, przez Kommissarza Delegowa- 
nego do Obwodu poświadczone. 

b) Mieszkaiący w miastach Woiewódzkich, 
Powiatowych i innych, powinni mieć 
świadectwo od Prezydenta lub Burmi- 
strza mieyscowego wydane i przez Kom- 
missarza Delegowanego do Obwodu po- 
świadczone. 

Świadectwa ubóstwa wprost przez 
Kommissyą Woiewódzką, lub właści- 
wego Kommaissarza Obwodowego , aby 
tylko w formie urzędowóy były wyda- 
apa ważne przyjęte będą. 

Ehe aaa rodem, z Warszawy, lub od 
rodain st z baty zamieszkali ż 
yi raii S ERREA złożenia opła- 
przez Kommissarza e: og ubóstwa, 

.„CGyrkału właściwe- 
£0, na mocy zeznań dwóch 
liw tymże Cyrkule zamieszkałych i 
wiary godnych , wydane, a przez Pre- 
zydenta Municypalności poświadczone 

Wydane świadectwo wprost pasa 
Kommissyą Woiewódzką , Urząd Muni- 
cypalny miasta stołecznego Warszawy , 
ludzież przez Kommissarza Delegowa- 
nego do Obwodu, w formie urzędo- 
wćy, za ważne przyięte będzie, 


e) 


obywate- 


ro 


-~ 


— 1am 264 va 


dy Uczniowie z zagranicy do Uniwersyte- 
tu przybywający, i nie mogacy złożyć 
opłaty zapisowćy obowiązani są równie 
iak i kraiowcy udowodnić niemożność 
uskutecznienia takowćy, świadectwami 
ubóstwa, przez właściwe władze ich 
kraiu wydanemi. Niemogąc w Żaden 
spósób *świadectwa ubóstwa mieysco- 
wego złożyć, postarać się 0 takowe 
maią u Władzy tuteyszćy właściwćy. 
:. Takowè świadectwo służy tylko na rok 
pierwszy, na lata zaś następne ,z miey- 
sca koniecznie skad przybyli , od wła- 


ściwóy Władzy Administracyynćy złożyć- 


są obowiązani. 

Dla uniknienia wszelkich nieprzyiemno- 
ści, iakie niekiedy w tóy mierze przytra- 
fiać się zwykły, ostrzega” się wcześnie JJPP. 
Uczniów Uniwersytetu i zamyślaiący ch przy- 
bydź do niego, aby się ściśle do przepi- 
sów powyższych stósowali. 

Ostrzega się także ninieyszóm JJEP. U- 
czniów, stósównie do postanowienia Kom- 
missyi Rządowey Wyznań Religiynych i 
Oświecenia Publicznego, w mysl Dekretu 
J. O. Xięcia Namiestnika Króleskiego z d. 
18 Grudnia 1821 r.iż tracą prawa do u- 
wolnienia od opłaty ci wszyscy, którzyby 
w ciągu roku okazali się niepilnymi i nie- 
obyczaynymi. 

w Warszawie dnia 18 Czerwca 1824 r. 
na posiedzeniu Rady Króleskiego Uniwer- 
sytetu, 

Rektor Prezyduiacy 
X. Szweykowski. 
Za S. U. J. Trzciński. 


— Dziekan Wydziału Prawa i Administracyi 
Króle skiego Warszawskiego Uniwersytetu, 
w wykonaniu $. r19 Ustaw Wewnętrznego 
Urządzenia tegoż Uniwersytetu, podaie do 
wiadomości, iż w dniu 21. Maja r: b: po 


złożonym calo-kursowym publicznym exa- 


minie otrzymali stopień Magistrów. 

JJ.PP. Jan Sławianowski. 

"Franciszek Macieiowski z Prawa. 

Jakób Wołowski. 

Stanisław Gołemberski, z Prawa i 
Administracy. 

Patenta , iako świadectwa ukończonych z 
pożytkiem nauk w Uniwersytecie, miano- 
wanym przez Wydział Magistrom , wręczo- 
ne zostały. 

Prócz tego, Dziekan pomienionego Wy- 
działu podaie jeszcze do wiadomości, Że 
JP. Franciszek Nowakowski, który miał so- 
bie udzielony stopień *Magistra- Ob. Prawa 
przez Uniwersytet Krakowski, w skutku po- 
stanowienia JO. Xięcia Namiestnika Kró- 
leskiego z dnia 19 Czerwca 1819 r. odby- 
wszy tentamen na dniu 18 Maja r. b. w Wy- 


dziale Prawai Administracyi tuteyszego Uni- 


wersytetu, uzyskał potwierdzenie stopnia 


| Magistra Ob. Prawa, i tym końcem otrzy- 


małsstósowne świadectwo. 
w Warszawie dnia 18 Czerwca 1824 r. 
Bandkie. 

1. Trzeińskt. 


za S, U, 
WARSZAWA. 


— Dnia 19 b. m. zakończyła życie w tu- 
teyszym klasztorze PP. Wizytek, ś. p. Aniela 
Bona Bernadynka. Żyła lat rog, a w za- 
konie 94; była przełożoną Klasztoru na Pra- 
dze i w Warszawie; do ostatnićy chwili za- 
chowała przytomność umysłu, i w tak póź- 
nym wieku pisała nie używaiąc okularów. 
— Literatnra Sławiańska zbogacona zos- 
tanie w krótce nader ważnćm dziełem. Za 
staraniem. Kanclerza Rumiańcowa, wyydzie 
ż druku w Moskwie słowiański przekład dzieł 
Śtego. Jana Złotoustego zrobiony przez 
iednego Exarchę Bulgarów ; tłumacz był 


spółczesnikiem Metodyusza któremu Sła* 
wianie winni swoie Abecadło. Już ta sama 
okoliczność dowodzi iak ważnóm będzie 
to dzieło pod względem ięzyka. Rękopism 
przekładu tego posiada biblioteka Patriar= 
chalna w Moskwie. Wydaniem trudni się z^- 
szczytnie znany w Literaturze P, Kałaydo* 
wicz. 


z PETERSBURGA 30 Maja (11 Czerwca.) 
— N. PAN przychylaiąc się do prośby 


Ministra Spraw duchownych i Oświecenia 


Publicznego, Rzeczywistego taynego Radcy 
Xięcia Gołicyna , raczył go ukazem z dnia 
15 b. m. uwolnić od zarządzecia obudwoma 
temi Ministeryami, zostawiając go przy Dy” 
rekcyi Jeneralnćy Departamentu Poczt. 
— Ukazem teyże daty, Admirał Szyszkowy- 
Członek Rady Państwa, mianowany został 
Ministrem Oświecenia publicznego i prze- 
znaczony do głównego zarządzenia sprawae 
mi duchownemi wyznań obcych , stósownie 
do Manifestu z dnia 25. Lipca r. 1810 
i według rozporzadzeń przez N, PANA za- 
twierdzonych d. 17. Sierpnia tegoż roku; | 
tyczących się przedmiotu Administracyi. 
— Ukazem z dnia 16. b: m. Rzeczywisty 
Radca Stanu Popow, Dyrektor Wydziału 
Oświecenia publicznego, uwolniony został 
na prośbę swoię, i mianowany Dyrektorem 
Kancellaryi Jeneralnego Dyrektora Poczt Xię- 
cia Golicyna, z zachowaniem pensyi 6000 
Rubli i dodatkowéy 2500 Rubli. ; 
( Cons. Imp: ) 
— N. PAN raczył 'ukazem 2 dnia g b. me 
Rektora Uniwersytetu Wileńskiego, Ney 
nego Radcę Twardowskiego, na sra 
czenie: Jego Ces., Wys. Cesarzewicza 
Xięcia KoNsraNTEGO, 0 iego odznaczający 
się gorliwośai w służbie, nayłaskawićy dry 
nować Kawalerem Orderu S. Anny 2'e] 
Klassy. (Kur. Lit. ) 


z PARYŻA 13 Czerwca. 


— Kilka dzienników iednozgodnie * 
rłosiło następuiący. artykuł: 
i » Mówią a rc stanu powstiy 
niektóre trudności względem bulli 3 
skupa w Montauban; uważano tego p 
na iako cudzoziemca ponieważ am 
czas w Ameryce przebywał. Zdaie R ni 4 
się że X. de Cheverus W tymże yć 
iest przypadku co i tylu DOE 
płanów, którzy z powodu porowata 
szli z Francyi i powrócili potćm pei 
prędzćy drudzy późnićy, a piep? 
wali aby ich przywrócono do po aste- 
cuza,» Monitor czyni nad tém nare, 
uiace uwagi: - 
"x de este nie iest w tym yl 
padku co Kapłani którzy "ad tego 
cyt podczas rewolucyi, i P€ © Ra- 
że długi czas mieszkał w Amery pc 
da stanu uważa go iako endzoż Gta- 
X. Cheverus oi rzymał naturalizacy? s òde- 
nach Zieduoczonych; Artykuł wtelst 3 
xu postanawia że « prawo © j rait 
utraca się przez naturalizacyć | gran” 
obcym « a ponieważ kto nie af 5 mo” 
cuzem, podług praw Eroe Stanu 
że bydź Biskupem, przeto pania 
mat ek powód va m 
zaciągnięcia w dziennik pra” 4 pi 
nuiącey X. de Cheveris, aż # 
dopełni formalności potrzebny 
zyskania prawa obywatelstwa ny AF" 
— Xiąże Placencyi Lebrun, Saint 
pzd chory - 
cypodskarbi iest bardzo rządu ce 
Mesme przy Dourdan. at stany 
sarskiego P. Lebrun uor 


— 


ganizów 


. 


Genui przyłączonćy do Francyi, w 1810 
tychże samych obowiązków dopełnił w 
Hollandyi i pozostał tam iako naczelny 
Rządca. Obok wielkich urzędów które 
piastował; Lebrůn iest bardzo znakomi- 
tym literatem. Jego tłomaczenie Jero- 
zolimy wyzwolonćy iest dziełem pier- 
wszego „rzędu; gdy wyszła w r. 1772 
przypisano ią J. Jakobowi Russo. Z po- 
dobuąż zaletą przełożył Iliadę Homera; 
wiemy że ma w manuskrypcie tłóma= 
czenie Odyssei iako tes ważne pamię- 
tuiki o rowolucyi francuzkićy i pano- 
waniu Bonapartego. (Dz. Sp.) 

— Biskup Hermopolitański Wielki Mistrz 
Uniwersytetn przybył do Roueń dnia 7 
Września a w krótce za nim Arcybiskup 
Xiąże de Croi. Nazaiutrz X. Fraissinous 
odprawił Mszą $.cichą,a potćm oddał pal- 


Gusz X. Goi który dał ludowi błogosła- 


Wieństwo Biskupie Dnia g o dziesiątćy 
rano Arcybiskup dał Bierzmowanie dzie- 


‘ciom, które przez osierocenie metropolii 


i asnéy Sprawy, 


Pozbawione były tego Sakramentu; ten 
Pobożuy obrządek ponowiony- będzie 
R dniach następnych. W krótce Arcy- 
biskup przystąpi do wyświęcenia w ko- 
Ściele katedralnym uczniów sposobią: 
cych się do stanu duchownego. 

RE J. K. M. podpisał akt ślubny Xię- 
Cia Polignac z Margrabiną Choiseul. 
— Ważne prawo względem siedmiole- 
tności Izby Deputowanych d. 8 przyię- 
M dac eee rozpoczęło się 
soda PSA przez P. Murtigna. 
RA sę odczytał proiekt z ie 
Ay aka u złożony. P, Ben. Con- 
spakt. nn 4 proiektu w ten 
BRE | 0a wprawdzie na przy- 
ae całkiem odnowiona będzie, lecz 
Die co siedm, ale co cztery lata; że to 
urządzenie do Izby teraźnićyszćy zastó- 
sowanym bydź nie ma, owszem taż i 
nadal corocznie w iednćy piątćy części 
odnawianą będzie póki Król 
ża rzecz przyzwoit 
ząć,-— Że iednak poprawa proiektu przez 
P. Ben. Constant w 
nieznalazłą poparcia 
nawet do 
dwa inne 
na moc 


nie uzna 
4 znowu ia rozwią 


niesiona, z niskąd 
» nie przyszło więc 
glosowania. Odrzucono także 
waioski PÉ, Bouville i Gillet, 
dysz Bęza Izba całkowicie wpra- 
a o nawiana bydź miała, z tą atoli 
H cą, iż teraźnieysza pięć lat, na- 
Pue zaś po siedm lat trwać miały. 
Prezes podał izbie czwartą poprawę 
ana Leclerc de Beaulieu, w następuiącćy 


trać -. * 
Dae «Deputowani którzyby iakakol- 
a Posadę odwołalną od rządu otrzy- 


wóy ’ Wyląwszy woyskową tak w lądo- 
* SOS morskiéy sile , skoro ią tyl- 

członki, mą, przestaią natychmiast bydź 
atoli dek izby deputowanych „ późmiey 
Dodiekk obrani bydź mogą.« l ten 
k Dzi śnie utrzymał się. Z tego powo- 

a pik Rozpraw umieścił list Ba- 
kea deputowanego z depar- 
ih izba bach w którym oświadcza: 
wł *putowanych. staiąc się. sędzią 
przewagą okoliczności 

nych obowiązków do 
siedmioletności zniewo- 
że też powody skłoniły ią, 
a wniesionóy przez Pana 
Poprawy, Proiekt atoli ostatni 
Proźby podał Królowi ieden 
w izby, właśnie w chwili gdy 


Ucząciem włas 
Przyjęcia prawa 
oną została: 


w form ie. 
z członkć 


č 


-te wszystkie szemrania.. Ponieważ chcą 
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w,tóyże materyi głosował. 
nie podobne 


Póstępowa= 
powinno całćy 
ićy pełno 


brodzieystwo, albo trzy władze powin 
nyż niezmierny krok wsteczny uczynić? 
Za nazbyt wysoko wzniósłby się byt 
polityczny iednego człowieka, za nazbyt 
msko stałoby Francyi. 
Zniszczenie konstytucyi nie zależy ani 
od iednego Ministra ani od wszystkich, 
w obecnóści tego który ią nadał, i dwóch 
władz które ićy strzegą iako świętego za- 
kładu, » — Daley mówi o przyczynie u- 
padku Pana Chateaubriand. i 
«Znakomity pisarz wezwany przez Kró: 
la do ministeryum iest w niezgodzie z 
towarzyszami swoiemi ; zamiast coby 
miat iawnie oświadczyć zdanie swoie i 
oddzielić się od meh, czego każdy spo- 
dziewał się po iego zaszczytnym chara= 
kterze, spodziewa się że ich obali, 


okazać 
Francyi bezinteressowność 
mocników. 

Gdy przyszło do głosowania okazało się przeznaczenie 

za całym proiektem 29a głosów a 87 prze- 
ciw. * Posiedzenie rozwiązane © godzi- 
nie 5 o : 
—Proiekt o podwyższeniu funduszu pen- 
syy woyskowych zatrudniał Izbę Parów, 
1 iedńozgodnie od £19 przytomnych Pa- 
rów przyiętym został. 

— Dnia 8 b. m. miał Xże Albufery 
(Suchet) w labie Parów zwykłą mowę 
pochwaluą ma cześć zmarłego Xcia 
Eckmühl ( Marszatka Dawvoust). 

— Dnia 5 chciał P. Chateaubriand, wta- 
śnie w dzień. przed dynuissyą swoią, 
przymówić się w lzbie Deputowanych 
nad 
iuż był powstał z mieysca swego, lecz 
uprzedził go Minister- Spraw Wewnę- 


wzniecaiąc przeciwko nim gwałtowną bu- 
podczas obrad Grom przechodzi nad głową in- 
nych Ministrów lecz uderza w szlache= 
tuego Para. . Ten który chciał podko- 
pać. ziemie pod nogami ludzi, których 
prace od oddalenia się Xięcia Montmo* 
rency przyiaciela swego podzielał, maż 
prawo Żalić się że własnym podkopem 
przywalony został ? Ponieważ „wysokie 
znaczenie w opinii publicznćy posiada, 
czyliż mu wolno! używać środków któ- 
reby winnym potępiał? a ieźli wypa-- 
dek nie odpowiedział oczekiwaniu, ko- 
muż winę przypisać trzeba?e« 


siędmioletnośćią ; | rzę. 


trznych (Corbière ) i pierwszy wszedł na 
mównicę. |, 

— Dzienniki ciągłe są zapełnione u- 
waganu nad zmianą w Ministerstwie. 
Dziennik Sporów popiera sławę P. Cha- 
teaubriand i mocno na iego przeciwni+ 
ków powstaie; prócz niego iedna tyl- 
ko Quotidienne sprzyia dawnemu Mini 

strowi. Oba te dzienniki chcą zastraszyć 
prawdziwych Royalistów, że w mieysce 
wakuiące weydzie Mimister muićy gor-. 
liwy o sprawę Tronu i Ofarza; lecz 
właśnie wieść się rozeszła, że do Pana 


— Mówią powszechnie iż 40 nowych” 
Parów ma bydź mianowanych, i nie 
długo nowy proiekt zmnieyszenia pro: 
centów tyczący się,. będzie wniesiony. 
Dla uwieńczenia nadzwyczaynych wzglę= 
dów iakich P. Villele"doznaie, ma bydź 
tenże, iak słychać, na godność Xiążęcą 
wyniesiony. 


La kerronnaye wysłany goniec z nomi: 
nacyą; prócz tego Dziennik Drapeau 
blanc zaspokoił umysły- w tey mierze 
Artykułem , w którym, odpowiadaiąc na 
zarzuty Dziennika Sporów, między inne- 
mi tak się wyraża: 5 
«Nie tyle zaymowanoby się oddale- 
niem P. Chateaubriand gdyby niektó- 
re dzienniki, więcćy staraiące się o na- 
robienie hałasu mżeh poświęcone oso-. 


— Hrabia ła Bourdonnąye złożył duia 1a. 
w. Biórze Izby Deputowanych następuiący 
wniosek , który dnia iutrzeyszego w taynym 
Komitecie czytany będzie. j 

Mam honor wnieść aby Izba przełożyła 
J.-K. M. pokorny adres upraszaiae 6 przede 
stawienie na teraźnieyszćm zgromadzeniu 
proiekm do prawa któreby miało na celu: 

« 1: Oświadczyć że ciłkowite wynagro- 
dzenie przyznane jest Francuzów , których 


bie która wpadła w niełaskę, nie przy - 
wiązywały do tego zdarzenia większćy 
wagi, niżeli samo przeź się zasługuie 
na nią. Mianowanie nowego Ministra 
spraw zagranicznych uspokoi od razu 
została » skontiskowa< 
na, i przedana w moc dekretów i posta= 


własność nieruchoma 
aby zasady wyobrażane były przez oso- 
by, można bydź pewnym, że zasady mo- 
narchiczne szanowane będą w obraniu 


nowień' Rządów rewolucyyny: h. « 

«2, Oznaczyć zasady uszanowania nie- 
ruchomych włamości, 2a które toż wyna- 
grodzenie iest przyznanóm. « 

«3. Określić w iakim porzadku to wy- 
nagrodzenie dane będzie właścicielom ie- 
szcze żyiącym , dziedzicom, lub wierzycie- 
lom dawnych właścicieli zmarłych. « 

« Postanowić Że te wynagrodzenia u- 
iszczone będa w wieczystych obligacyach| 
po cztóry od'sta, z procentem który za- 
czną pobierać od.22. Marca 1825 r. 


( Dz. Sp.) 


— Mało' osób zna ieden z nayużyteczniey= 
szych zakładów które od niejakiego czasu po- ` 
wstały w Stolicy a który mogłby niezmiernie 
bydź ważnym dla Ekonomii zwierzęcćy , 
a zwłaszcza dla pomnożenia iednego » głó- 
wnych artykulów żywności; ma na celu szłu- 
czne wyleganie drobiu bez pomocy matek, 
Sposób Autora -różni się od sposobu uży- 
wanego w Egipcie i zasługuie na uwagę 
uczonych, a nasi Xiążęta zwiedziwszy et 
użyteczny -zakład , raczyli okazać swoie za- 
dowolnienie. 

— Ukończono znpełnie roboty około pa- 
łacu w Saint ~ Cloud na przyięcie dworu ; 


i 


zastępcy szlachetnego Para.» . 

«Człowiek przez swoie poprzednie czy: 
ny, przez swoię sławę, dodaie siły rzą- 
dowi gdy z nim szczerze iest połączo- 
ny; lecz ile mu dodaie, wagi i dzielno- 
ści, tyle muićy uymuie, kiedy go po- 
zbawia wpływu swoiego, albo używa go 
przeciw widokom rządu. Co się stało 
Panu Chateaubriand, stało się dawnićy i 
stanie się we wszystkich ministeryach. 
Nie,iest on pierwszym i nie ostatnóm 
będzie przykładem tćy prawdy, « 

«Otóż iest odpowiedź na to co się do- 
tycze opinii monarchicznćy. Co się ty- 
cze zasad konstytucyynych, autor O 
Monarchii podług Konstytucyi dobrze za- 
służył się kraiowi prawidłami i czyna- 
mi swoiemi. Lecz ponieważ iuż niekie- 
ruie wydziałem spraw zagranicznych i 
że nie. zasiada na radzie Króleskićy, 
czyliż prawidła konstytucyyne  maią 
bydż w. niebezpieczeństwie? dostoyny 
dawca Konstytucyi odbierzeź nam to do- 


pokoie sa gotówe, część ich odnowiońa 
Została całkowicie. Król i Xiazęta maią się 
tam przenieść 24 b. m. w dzień S. Jana, 


z MADRYTU 3 Czewca. 


Skoro tylko dekret amnestyi był ogło- 
szopy, uyrzano wielu wygnańców i osób 
ukrywaiących się, które wracały do Sto- 
licy; lecz policya dowiedziawszy się o 
tóm nakazała im powrócić w mieysca 
ich wygnania, dopóki ich postępki nie 
będą roztrząśnięte w celu przekonania 
się czyli nie są obięci w wyiątkach tóy 
amnestyi. 
— Nasza urzędowa Gazeta od niedawnego 
czasu zawiera interessuiące Artukuły o tay- 
nych towarzystwach , które pod różnemi 
imionami, w obmierzłym czasie 7. Marca 
1820. do zwalenia tronu przyczyniły się. 
Pomiędzy temi odznaczało się towarzystwo 
francuzkie; w samym Madrycie zawiązane; 
tworzące związek Francuzów wszelkiego 
stanu, którzy w własnćy oyczyznie honor u- 
traciwszy, za zbrodnie zemsty prawa lęka- 
iac się, udali się do Hiszpanii aby zostać 
satelitami ićy tyraenów. Oddział woyska 
z tróykolorowa kokardą, który nad brze- 
gami. Didassoi tak śmiesznym się okazał, 
złożony był po większćy części z tych 
klubistów , główne swe zgromadzenie w Bil- 
bao matących. Mieli oni z liberalistami w 
Paryżu ścisły związek, a osobliwie Naczel- 
nik ich, Ex- Pułkownik Zegros, ciągłą 2 
Paryżem utrzymywał korrespondencyą. Szcze- 
gólnym ich było zamiarem, przez korrespon- 
dencya swoię, całą południowa Francyą do 
buntu wciagnąć, 


z LONDYNU g Czerwca, 


Gazeta z Caracąs z dnia 31 Marca, do- 

nosi o przybyciu tamże P. Chasseriau 
kawalera legii honorowćy, przeznaczone- 
go do Bogota w dyplomatycznćm zlece- 
nin od Rządu francuzkiego. 
— Niedawno odbyf okręt ieden w 
dwóch dniach podróż z Calais do Cork; 
takićy szybkości nie było ieszcze przy- 
kładu , albowiem odległość wynosi 500 
` mil ang: (przeszło 100 mil Niemiec- 
kich. ) 

— Otrzymano wiadomość że dwa hisz- 

pańskie okręty o 74 działach przybity 
do wyspy S. Katarzyny wswćy żeglu- 
dze na Ocean spokoyny. 

— Dziś rano nadeszły pisma urzędo- 

we z Sierra Leone z dnia 14 Lutego, 
które oPanu Macarthy naymnieyszćy 
wzmianki nie czynią. Trzeba więc za 
rzecz pewną uważać, że nieszczęśliwy 
ten Jenerał zginął w klęsce okropnćy 
którą Aszantowie naszym woyskom 
zadali. j 

— Z Bengalu zasmucaiące nader ode- 

brano wiadomości; powszechny prawie 
niedostatek ryżu, który. iak wiadomo, 
głównóm iest kraiowców tamteyszych 
pożywieniem, trwogą i smutkiem prze- 
razit wszystkich. W obwodzie Madras 
głód iuż pannie ; pospólstwo tak się tło- 
czy do magazynów, z których Guber- 
nator codziennie trochę ryżu rozdawać 
każe, iż ani bagnety wstrzymać go nie- 
zdołaią. Po wsiach nayokropnieyszy 
przedstawia się widok, trupy leżą po 
drogach, a dzieci od rodziców opu- 
szczóne , błąkaią się. Na dokonanie nę- 
dzy spodziewać się ieszcze trzeba mo- 
:rowéy zarazy zwykłćy głodu towarzy- 
szki, 
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AMERYKA. SĘ 
— Listy z Panama do 2a Marca do- 
chodzące, odebrane w Londynie zawie: 
raią (potrzebuiącą iednak potwierdzenia) 
wiadomość, 14 według naynowszych do- 
uniesień z Peru, Jenerał Canterac i Vi- 
ce-Król Laserna, nieograniczonćy Mo- 
parchii uznać nie chcą. Mieli oni `of- 
ficerów swoich zgromadzić, i myśli im 
swoie wynurzyć; Kommissarze nawet 
ze strony Bołiwara do układów z Hisz- 
pańskiemi Jeńerałami mianowani bydź 
mieli, i spodziewaią się przyiacielskićy 
ugody. — Nawet w listach z Kingston 
(w Jamaice) z dnia g Kwietnia wspo- 
minaią, że dowódcy w Peru za niepo- 
dlegtych ogłosić się chcieli, i że podów- 
czas między Boliwarem i k ongressem 
Peruańskim z iedaćy strony, a Jenera- 
fem Canterac i Wice królem Laserna z 
drugićy, rozpoczęto układy. 

( G. R. Pr.) 

— W czasie Rządu rewolucyynego mia- 
nowano Antoniego Bereira i Ludwika de ła 
Robla Kommissarzami do układów z Rza- 
dein Powstańców w Buenos Ayres. Skoro 
iednak ci dway wierni Hiszpanie o uwol- 
nieniu Króla dowiedzieli się;, cofnęli się 
natychmiast do Monte Video, tam dalszych 
J. K. M. rozkazów oczekuiąc. Z tamtąd 
przesłali autentyczne papiery do Hisz panii, 
które iawne wykazuią dowody, iż nawet 
pod bokiem Rzadów przez zbuntowane po- 


` 


ładniowćy Ameryki ludy ustanowionych , 


wielka jest liczba Mężów, na ktorych wier- 
ną woległość Monarcha spuścić się może. 
Urzędowe doniesienia z Peru, które do Ma- 
drytu przez Buenos Ayres nadesały, nie ż0- 
stawiają naymnieyszćy watpliwości o szybkim 


‘odwrocie Boliwara. Gdy Wice- Król Laser- 


na do Lima wchodził, w ten sam czas 
Wielkorządca Chili zdobył Waldiwią. Trans- 
port 7000 flint przeżnaczonych dla po- 
wslańców , dostał się w ręce roialistów. 

—kKommissarze Angielscy przedstawieni by- 


di dnia 8. Maia Wice- Prezydentowi Sant- 


ander przez ministra imteressów zewnętrz- 
nych Kolumbii. — Pułkownik Hamilton o- 
fiarował Wiceprezydentowi z naypochle- 
bnieyszćm oświadczeniem bogatą tabakierę 
a dyamentami w imieniu Króla Angźelskie- 
go, który drugą taką posłał Jenerałowi Bo- 
liwar; Pułkownik zakończył mowę swoię 
zapewniaiąc że Żadne mocarstwo Europey- 
skie nie wda się w polityczne sprawy Ko- 
lumbii. * 

— Podług listu z Nowego - Jorku z dnia 
5. Maia, statek który przybył z Rio - Jane- 
iro w trzydziestu trzech dniach , przyniósł 
wiadomość ĉe Cesarz Pedro uroczyście o- 
głosił wolność i niepodległość Brazyhi, ia- 
koteż ostateczne ustanowienie Konstytucyi , 
która ustala organizacyą zgromadzeń naro- 
dowych i dziedzictwo korony Cesarskićy w 
dynastyi teraźnieyszego Cesarza, Dla ob- 
chodzenia tak szczęsuego wypadku Cesarz 
i cała Jego rodzina udali się na Teatr, 
gdzie nagle powstał gwałtowny pożar. Ce- 
sarź i wielu widzów zaledwie, uyśdź mo- 
gli niebezpieczeństwa. (Dr. bl) 

— Zdaie się podług Dzienników z De- 
merary aż do 20, Marca i listów prywa- 
tnych aż do 2. Kwietnia, że obawiano się 
powstania niewolników którzy mieli zamysł 
wyrznięcia wszystkich białych. Wcześnie 
odkryto ten zbrodniczy zamiar.  Milicya 
zgromadziła się w rozmaitych częściach wy- 
spy i blisko 1200 ludzi stanęło po bronią. 
Ludność niewolników wynosi 70,000, 2 
których 20,000 może broń nosić, i mnie- 
maią Że teraźnieyszy systemat niezwłocznie 


ósadę do upadku  przywiedzie, Ńie pó 
dobna zatrudniać się iakiemikolwiek inte 
ressami z powodu zaburzenia umysłówę 
między pospólstwem. — Mówią o powsta- 
niu w Surinam pod czas.którego wiele 0% 
sób Życie utraciło. (Drp. bł.) 


z RZYMU 29 Maia. 


W dzień Wniebowstąpienia Pańskiego od- 
było się z zwykłemi obrzędami, ogłoszenie 
na następuiący rok 1825 przypadającego Ju- 
bileuszu. Tym końcem w głównóm wey- 
ściu do Kościoła S, Piotra wystawiono Am= 
bonęy z któróy Prałat Testa odczytał lu- 
dowi wydaną przez J. Świętobliwość Bullę 
w ięzyku łacińskim , złożoną na wezgło- 
wiu materyą złotolitą osłonionóm. Poczóm 
Laufrowie Papiezcy drukowane Exemplarze 
wspomnionćy Buili, przybiiali na zewnę- 
trznych kolumnach Kościoła $. Piotra, a 
wsiadłszy na konie udali się do innych 
trzech głównych Kościołów stolicy, w któ- 
rych Bullę podobnież odczytano lmdowi i 
następnie exemplarze ićy na widoku pu- 
blicznym przybito. Każdy z Laufrów trzy- 
mał laskę srebrnemi guzikami wybiianą w 
poprzecz przed sobą na siodle leżąca, « 
ieden z nich miał Bullę na ponsowóy wstę- 
dze na lewóm ramieniu ku prawćy lędźwi 
spadaiąca ; poprzedzało ich czterćch dobc= 
szów pieszo i czterćch trębaczów konno. 
Skoro zaś przed oznaczonymi Kościołami 
zatrzymywali się, natychmiast uderzano we 
dzwony i z dział strzelano. Koło polu- 
dnia Papież odprawił Sammę w Kaplicy Syx- 
tusa, siedzac na tronie.  Słuchał także 
kazania, które miał Opat Luzi w łaciń= 
skim ięzyku: poczóm w otwartćy lektyce na 
ramionach niesiony, w pośród dwóch w 
kształcie wachlarza rozwiniętych pawich o- 
gonów siedżąc , od licznie zebranego du- 
chowieństwa poprzedzony, na balkonie Ku- 
ścioła S. Piotra ukazał się, tłumom ze- 
branego łudu błogosławieństwo udzielaiac, 
w śród odgłosu dzwonów , strzelania z dział 
na zamku S. Anioła, ognia z ręcznćy bro- 
ni i muzyki Gwardyi Szwaycarskićy w 
paradzie przeciagaiącey. 

z BERLINA 8 Czerwca. 

Baron Jan - Piotr - Ludwik de Wismesr 
Kawaler Legii Honorowćy i Ordern S. Lu- 
dwika, umarł tu 26. Maia. Od roki 1820. 
miał polecone od Rządu francuzkiego ne- 
gocyacye dotyczace się dotacyy uczynionych 
w Niemczech przez Rząd Cesarski, ( przed 
trzema laty w tychże samych 1nteressach 
znaydował się w Warszawie). ` Umiał on 
pozyskać sobie u wszystkich szacunek i 
przychylność. Umarł żałowany powszechnie 
iako- człowiek godny. Od roku 1809 do 
1815 Bonaparte powierzył mu Intenden* 
cyą Jeneralną prowincyi Erfurt, 


TURCYA. 


Prywatne listy z Odessy z dnia 27 
Maia donoszą: Mamy wiadomości z Kon* 
stantynopola aż do dnia 18 t. m. Pam 
Minciaky w naylepszém iest porozumie” 
niu z Min.strami tureckiemi, lubo 24% 
branie okrętu Elzbieta, przez Turków 
do arsenału zaprowadzonego , ale zaťaž 
wkrótce uwolnionego, stało się przy” 
czyną obawy bezzasadnćy, — Prawie p°“ 
wszechnie w śtolicy mniemano, że WY“ 
prawa Baszy Egiptu do Morei, skoh: 
czy się zapewne (w pomyślnym BZ, 
na przesłaniu kilku tysięcy posifkoweB” 
woyska do Kandyi. 

Według listów Kupieckich z Konstan” 
tynopola z dnia 18 Maia, które 1° żeli 
potrzebują potwierdzenia, Turcy "af 
wylądować na wyspę Samos od anA 
Skalanowa, przy czém wszyscy s A 
się wgznacznéy bczbie na tę HA 
prawę odważyli, wycięci bydź p 5 
Wypada iednak w tym wzgłędzie a P.) 
niesienia Konsulów zaczekać. ( G- 4 
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WIADOMOSCI LITE- 
AACKIE. 


Poćtes eccłesiastugues latins i t. d. Zbiór 
Poetów duchownych łacińskich. — 
Fortunat. — w Paryżu 1824. 2 Tomy 
in 12M0. 
(Z Dziennika Sporów. ) 

Czyli to przez gust, czy też przez przy- 
Zwoijtość , się 
wielkie wzory. Uwielbienie to bardzo iest 
dogodnóm dla lenistwa naszego, uwalnia 
has od sądzenia a nawet od poznania wszy- 
stkiego co nie iest zupełnie doskonałóm, 
a przez osobliwsżą fatalność, zdaie się że 
to pierwszeństwo kilku wyższych geniuszów, 
któreby dla innych celem szlachetnego 
Współubiegania się bydź winno, ścieśnia o- 
koło nich zakres nauki mogacéy doprowa- 


nazwyczailiśmy uwielbiać 


dzić do chwały. Mówiąc tylko o samćy 
© literaturze łacińskićy, dobrze to iest, Że z 


Nazwyczaicnia zwracamy oko nasze na wiek 


* Cezara i Oktawiusza , tam to znayduiemy 


tegularność planów , trafność myśli, moc i 
Czystość stylu i tam nieustannie powracać 
trzeba, Lecz dla czegoż niekiedy nie zstą= 
Pimy do mnićy szczęśliwych epok? Czy- 
iż myśl Tadake przez eiin wieków 
ła niepłodna? I czyliż wzruszaiąc ku- 
Tzawę w którćy tyle pomników literatury 
spoczywa, nie moglibyśmy znaleśdź niespo- 
dzianych skarbów wynagradzaiących nas po 
dlugich pracach , nowych myśli natchniętych 
Przez inne obyczaje, iinne towarzystwo, a 
zwłaszcza przez prawdziwą Religią, Sam 
Bossuet powziął z Tertuliana kilka mieysc 
Wymownych, a dzieło Sałwiana o rządzie 
oskim może mu podało myśl główną, od 
Mowy o history powszechnćy, Tak dzieła 
Afrykauina z wieku trzeciego i Gaula z 
Piątego , nie bezkorzyści odczytał ten wielk; 
gswiek» nazwyczaiony. do 
rsa Świętego: j do naydoskonalszych pło- 

ów, said greckićy i łacińskićy. 
= — Aarau A z „sześciu. pier- 
zgi? e godni sa iak, mniemam, ba- 
ani a ut H vczonggh.. Nie chcę zalecać 
żają i Ba rążdtógo więce zbli- 
Sy sai * a gh stylu starożytnych, ani 
APRA za ppollinara który oryginalno- 
fra Ap iest im podobny , ani $edu- 
a R: g core? naśladowcę .Wirgile- 
więtego. Prospera, Autora poema- 


tu o by MSI : 
cinia F Bożćy, ani Świętego Paulina u- 


szczytności 


dziela składaią pier- 
go zbioru, Prudencyusza , 
$ ý iem. poetów chrześciańskich 
„w ostątnicy walce pogaństwa z üye 
gna przyozdobił barwą poezyi 
2 zalety i Więtego Ambrożego Symmako- 
sarzowi: któ 50 znane były wielkiemu pi- 
dora , ak dora wystawił młodego Eu- 
Pogramiał swąj, 9” falszywych Bogów 
Supe. Jeśli o 74 wiarą i męczeń- 
PORÓW pelis; nayslabszy z tych. wszystkich 

Bany S, WE alba .przynaymnińy ie- 
Pod zuj 52. będę , obchodzić nas może 
Przyznaj em historyi, a nawet i poezyi, 
dzieł Potrzeba Że przedrukowanie ich 
użytecznćm nie iest. 


= S y A+ 
odpowiedź 
wi 
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onorèus cy ny od erudytów Venantius ! 
ny około K* ocali Fortunatus , urodzo- 
brał Frar u 530 blisko Trevizy przy- 


za Qyczyzrę ; młody ieszcze, 


PO. naiechan i 
a A j- 
am Gallii przez Franków, przy- 


był tam iako pielgrzym i poznał Grzego- 
rza z Tours oyca naszéy historyi, a w rót- 
ce na proźbę Radagondy, wdowy Króla 
Klotaryusza pierwszego, osiadł w mieście 
Poitiers, i tam został Xiędzem , około zaś 
roku 600. Biskupem. Z dzieł iego można 
wyczerpnąć niektóre, o Życiu iego szcze- 
góły. 

Na ezele poezyi Fortunata znayduie się 
życie 5, Marka naśladowane z prozy Sul- 
picyusza Sewera. To poema iest w czte- 
rech księgach i zaczyna się opowiadaniem 
litościwego czynu pobożnego woiownika , 
który w naycięższy mróz gdy lód Błędna 
wodę rzek utarzmić 

Quum waga libertas fluviorum ' inclusa lateret, 
daie ubogiemu połowę swego płaszcza , i 
okązuie ze ubóstwo ma ieszcze coś nad 
potrzebę. 

Unaque paupertas satis est divisa duobus, 

Te dwa wiersze są wytworne, przyie- 
mne i dzwięczne , i wielu poetów uznałoby 
ie za swole. Autor, w ogólności nie jest 
tak szczęśliwy w opisaniu cudów które 
dzieło iego zapełniaią. 

Za nin następuie dziesięć książek roz- 
maitych poezyy ; naywiększą ich część skła- 
daią hymny, elegie i listy. Między hy- 
mnami., godnym uwagi iest Vexilla regis, 
przyięty od Kościoła. Hymn Pange lin- 
gua przypisywany Fortunatowi nie iest ie- 
go dziełem. Elegie i listy są bardzo wa- 
zne dla. historyi. - Znayduią 
szczegóły o zdarzeniach w téy epoce. Czwar- 
ta księga zawiera nagrobki wielu Biskupów, 
i uczeni pracuiący nad tą częścią historyi 
Kościoła gallikańskiego , wiele z nich ko- 
rzystali. i 

Myliłby się ;ktoby mniemał że naówczas 
Francya pogrążona była w zupełnym barba- 
zyńsiwie. Na dowód przeciwnego temu 
twierdzenia przytoczę wyiątki z listu For- 
tunata do sławnego wojownika powracaiącego 
zwycięzca z dalekićy wyprawy. 

« Za twoim powrotem zaufanie we wszyst- 
« kich sercach powstaie ; na twóy widok o- 
« żywiaią się prawa i wolność; jeżli kto 
« w głębi duszy ieszcze smutne zachowu= 
odzyskuie 
« nadzieję. Pełen odwagi prawdziwie Kró- 
« leskićy; przekonany , że sprawa powszech- 
« na iwoićy potrzebuie pomocy, chętnie 


się w nich 


je uczucia, skoro cię uyrzy 


naycięższe podeymuiesz prace , a utrudze- 
« nie słodkiem wydaie się tobie dla spo- 
czynku twoiego Króla: Opiekuńczy Ge- 
« niuszu, radzisz się życzeń twoićy óyczyz- 
« my, szlachetne serce twoie biie dla szczę- 
« ścia wszystkich... Godny świetnóy krwi 
potomku, kładziesz kres nieszczęściom 
« woyny , urządzasz prawa pokoju, potę- 
« Żny bronia, potężny prawami, łączysz 
« wszystkie wieńce chwały. Znikł nieprzy- 
« iaciel przed twoim zwycięzkiem postę- 
« pem, zapory rzek i gór usunęły się przed 
« toba; aby zwyciężyć, potrzeba tylko bydź 
« posłusznym tobie. Jak wesoło pogardza- 
« łeś niebezbieczeństwem bitew, iak pięknie 
« okazywałeś się wśród tćy szlachetnećy ku- 
« rzawy. Gallia z dumą uwielbia cię między 
« obywatelami swoiemi., ciebie który tak 
« daleko blask cnot twoich rozszerzasz. Je- 
« dni wsławiaią się męztwem , drudzy mą- 
drościa, ty zarazem te oba łąćzysz przy- 
« mioty. Powracaiac do Monarchy pałac iego 
napełniasz obecnością twoią; chwała wcho- 
dzi z tobą razem, nagle dom  króleski 
« nowym blaskiem zaiaśniał, starożytny próg 


r. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 26. Czerwca 1824. 


« aadrzał z radości a szyszak waienny błyszczy 
« na czole rycerza. Podporo monarchy, za- 
« szczycie oyczyzny, tarczo rodziny, nadzie= 
« io narodu, słowa twoie dobrotliwe i miłe 
« szczęście około ciebie roznoszą a pogodne 
« oblicze twoie wykazuie niezwzruszoną twe- 
« go serca spokoyność. Lecz iakże cię go- 
« dnie wychwalić, ciebie którego wielki król 
nazwał ozdobą swoićy koronyf— Oby 
« mógł przez długi czas cieszyć się pawo- 
dzeniem twego oręża, obyś mu zabezpieczył 
« długi pokoy i chwałę! * 


«4 


R 


Te myśli i te uczucia, które niekiedy do- 
słownie przełożyłem , nie są zapewne bar- 
barzyńcy dziełem, i często podobne miey* 
sca znayduiemy w Fortunacie. Jakaż więe 
bydź może przyczyna głębokiego zapomnie- 
nia w które popadły i małego ich szacun- 
ku u ludzi uczonych? Oto że autor pe- 
łen łatwości i mocy nieszczęściem pisze 
wiersze tak,iak za iego czasów pisano, i że 
w iego poematach grammatyka a zwlasacza 
prozodya często iest kaleczona. 

Dawny krytyk z prostotą i bez Żółci po- 
wiedział o Fortunacie: Nie starał się unis 
knąć błędów przeciw iloczasowi tak iak iin- 
ni poeci chrześciiańscy, którzy chwałę « 
téy dokładności zostawiaiąc pisarzom bał- 
wochwalczym, starali się o nabycie chwały 
z skromności i wstydu którćy tamci prawie 
zupełnie się zrzekli. -Wyznaię że w tych 
błędach nie widzę wzgardy dla reguł har 
monii, lecz raczćy ciemnotę tych nieszczę- 
śliwych czasów; wzgarda byłaby śmieszną, 
niewiadomość iest godną litości. Wyma- 
wianie iuż na ówczas znacznie uszkodzone 
było przez napływ barbarzyńskich ludów do 
starożytnych prowincyy rzymskich. Język ła- 
ciński zachowany w Kościołach i aktach 
publicznych codziennie zacierał się między 
ludem wieyskim a nawet i w miastach, przez 
nieuchronne połączenie się 2 językami pół- 
nocy, z czego wkrótce utworzył się ięzyk 
gminny. Smutny widok stawia oczom na- 
szym to następne lecz prędkie zepsucie iç» 
zyka wsławionego tyla arcy dziełami, i bez 
podziwienia i żalu uyrzeć nie można iak 
cecha barbarżyństwa szpeciła wytworny I 
dźwięczny ięzyk Rzymian, 

Lecz gdy wspomnimy na nędzne cuda z 
tego Smaku tych czasów, na te poemata 
w wierzach rofalicznych, to iest takich, któ- 
rych wyrazy następnie powiększały się o 
iedną zgłoskę, na wiersze wsteczne, których 
litery na odwrót wzięte też same tworzą sło- 
wa co od lewéy do prawćy strony czytane, 
na te poemata lipogrammatyczne, pozbawio= 
ne. pewrićy litery alfabetu a bardzićy ie- 
szcze pozbawione dowcipu i sensu, na takie 
których wszystkie wyrazy zaczynaią się od 
C. iako to poema na cześć Karóla Łysegoz 
gdy przywiedziem na myśl te wszystkie 
obłąkania umysłu ludzkiego, który przez 
tyle wieków czas tracił nadaremnie; przy- 
znamy Że poeta chrześciiański który same= 
mi tylko blędami składni i prozodyi wy- 
płacił hołd ciemnocie czasów swoich , zaw 
sługuie na zaszczytne mieysce w historyi 
literatury, gdyż nie mówię tu o stopniu 
iaki w pamięci i szacunku ludzi posiadać 
winien dla dobrych: uczynków i cnot u- 
święconych przez kościół. 
Naresacie ieźli roztrząsać będziem iaką 
korzyść przynieść miogą dla religii i moral- 
ności te pomniki skazonćy literatury , czy- 
liż w tych nieszczęśliwych czasach nie był 
zbawiennym i użytecznym przykład bisku- 
pa poświęcaiącego Życie swoie naukom i 


dbowiązkom pasterskim? Gdyby go naśla- 
dowauno, gdyby łagodny wpływ nauk mogł 
był zetrzeć rdzę tych czasów na wpół dzi- 
kich, *'obyczaie byłyby vie tak ostre i o- 
krutne , a nauki , zamiłowanie sztuk, szla- 
<chetne zatrudnienia umysłu zwolna sze- 
rzylyby się miedzy biskupami Gallii u- 
kształconemi w szkołach rzymskich, prze- 
szlyby do ludów które Galliia posiadły i 
od wiela zbrodni ©chronilyby wiek. Fre- 
degondy. "To zwycięztwo możeby niepodo- 
bnóm było do osiągnienia. _ Wstrząśnienie 
Świata, skutek upadku Państwa Rzymskie- 
„go na długi czas rezproszyło Żywioły pu- 
blicznego porządku; długo ieszcze chrze- 
ściańska religiia musiała w cichości nową 
społeczność przysposabiać, tę pożną dzie- 
dziczkę 'nauk i przykładów starożytności. 
Lecz ieźli usiłowania tych pierwszych na- 
uczycieli wzrastaiącey monarchii bezowo- 
cne zostały, do nas to, którzy dziś korzy- 
stanry z owoców cywilizacyi dziełem nauk 
będąećy, należy, uznac iak wiele trzeba 
"bylo posiadać zasłngi i prawdziwćy wiel- 
kości, aby w owczas o tém odrodzeniu po- 
"myśleć i powagi charakteru religiynego 
'utyć , na oświecenie królów i szczęście lu- 
«dów.'! » 

Nowe wydanie tych starożytnych poetów 
nie iest bez użytku ; lecz nie wypracowano 
'go starannie; pelno w nićm omyłek pisar- 
skich i nieradzono się naylepszych edycyy. 
Wiadomości bibliograficzne z kilku wierszy, 
-sa niedostateczne dla. autorów tak mało 
znanych, á przytćm nie dobrą łaciną na- 
pisane. 


Mémoires relatifs á I Asie, contenant 
- des recherches historiques, géografi- 
ques et philologiques sur Jes peuples 
de l'Orient. Par M, Klaproth. 


Czytelnicy chociażby naymnićy cierpliwi, 
z upodobaniem czytać będą dzieło P. K/ap- 
Toth, a isdź za iego śladem gdy pewna rę- 
ką kreśli diugą liniią rozdzielaiącą dwa nay- 
większe państwa na świecie, Chiny i Ros- 
sya. Zdaie mi się że widzę te niezliczo- 
ne kolumny, ośmnaście stóp wysokie sto- 
jace w niewielkićy od siebie odleglości , iuż 
to na szczycie gór iuż na przestrzeni stcp; 
adie mi sięże widzę tych strażników gra- 
nie z tak mocnym słuchem i bystrym wzro- 
kiem , zaiętych nieustannćm dostrzeganieni 
czyli iaki zuchwalec nie przeszedł linii de- 
markacyynćy. Nie ich czuyności uyśdź nie 
może: naysłabsze ślady kroków człowieka $ 
konia, a nawet i psa wykrywaią w ich o- 
czach występne przekradzenie; a nawet w 
rzekach zerwanie sieci rozciagniętych od 
brzegu do brzegu dowodzi przestępstwa 
które nie uydzie bez kary. 

Nic nie można porównać z obustronnćm 
staraniem 0 utrzymanie przyiaznych stosun- 
ków między dwoma państwami. Również 
ciekawe są szczególy porozumiewania się 
na granicy Rossyyskićy z Chińczykami. 

Dziwić się potrzeba Że w opisaniu pań- 
stwa Rossyyskiego przełożonem z Chińskie- 
go nie znayduie się więcćy błędów nad te 
które P. Kląprath wykazał; to nam dowo- 
dzi Że nie trzeba brać dosłownie tego co 
nam mówią o głębokićy niewiadomości Chin- 
czyków i o ich zupełney oboiętności na 
wszystko co nie jest Chinami. 

Rozprawa o starożytnościach Syberyi dowo- 
dzi nam Że ta okolica nie iest nie goscin- 
„ną i niemieszkalną , iak zwykle mniemaią, 
poniewaz w nićy znaydnią się ślady dawnóy 
eywilizacyi, | 

Wiemy od dawna Że ięzyki któremi mó- 
wia w iednćy części Świata, ‘maia oczywi- 
sie siósunki z ięzykami ludów w niezmier- 
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nćy odległosci mieszkaiących ; wnoszono 
nawet z tego Że wszystkie znane ięzyki by- 
ły szczątkami iednego prawie powszechne- 
g 


całości nie istnie. — 


o, który inż nigdzie w swoićy pierwotnćy 
Ehociaż ten wniosek 
za nadto ogólnym bydź może, Klaproth 
przytacza długie szeregi wyrazów będących 
prawdziwym obrazem analogii między ię- 
zykami ludów, które, iak się zdaie, nigdy 
nie udzielały sobie wyobrażeń swoich , i na- 
rodów oddzielonych całym dyametrem kuli 
ziemskićy. 

Pierwsza tablica wystawia szereg stu 
sześćdziesięciu wyrazów ięzyka Koftów od- 


czadalskim i t.d., a nawet w ięzykach wy- 
spy Malikolo i innych wysp Oceanu połu- 
dniowego. Autor z tego osobliwszy wnio- 
sek chce wyprowadzić, że Egipcyanie nie sa 
Afrykańskiego rodu, ponieważ ich ięzyk, któ= 
ry uszkodzony znayduie się w ięzyku Kof- 
tów, ma wiele analogii z idyomatami półno- 
enćy Azyi, a nie ma Żadńćy z idiomatami 
Afryki. Cóż w ówczas mysleć mamy o sta- 
rożytnćm mniemaniu które początek Egi- 
pcyan z Etyopii wyprowadziło. 
Druga tablica wykazuie nam że ięzyk 
Basków podobny iest wielką liczbą słów 
naywięcćy, używanych do ięzyków hebray- 
skiego , arabskiego , chaldeyskiego , perskie- 
go , indostańskiego , bukarskiego , manczu 
i wielu innych ięzyków wschodnich. 
Trzecia wykazuie toż samo podobieństwo 
między Idiomatem Formozy i Madagaskaru 
a Nowey Zelandyi, Nowćy Kaledonii, a co dzi- 
wnieysza z Rossyyskim i Samoiedzkim. 
Czwarta nareszcie, która za punkt, poró- 
wnania bierze Sanskryt, wykazuie w nim 
mnóstwo słów łacińskich , greckich, fran- 
cuzkich , ijemieckich, Angielskich , i pra- 
wie wszystkich ięzyków Europy i Azyi. U- 


słowa przez P. Klaproth wybrane oznacza- 
ią wyobrażenia lub rzeczy znane od wszy- 
stkich ludów całego świata, nie zaś przed- 
Słoń- 
ce, xiężyc, światło, woda , ogień, góry, 
drzewa, rzeki, części 


mioty właściwe iakiemu narodowi. 


ciała ludzkiego, 
stopnie pokrewieństwa,  znayduią się u 
wszystkich ludów; a kiedy znayduiemy ana- 
logią między dzwiękami też same rzeczy 


powiednich wyrazom oznaczaiącym też sa- 
me wyobrążemia w iężyku słowiańskim, per- 
miyskim, tunguzkim, ostyackim albo kam- 


wyrażaiącemi , od wysp morza Południowe-| 


go aż do Pireneów, od ziemi Van - Die- 
men aż dò uyścia Oby, miożna z tego wno- 
sić że udzielano sobie wyobrażeń i Że ro- 
dzay ludzi od potopu wielu uległ porusze- 
niom. 


Szczupłość mieysca zniewala mię Że mu- 
szę suche tylko dąć wyszczególnienie innych 
przedmiotów w tóm dziele zawartych ; iest 
tam wiadomość o Archipelagu ,, któremu 
daie imie Jana Potockiego ponieważ on go 
pierwszy poznał. / 

Rozprawa o pieniądzach papierowych ,iuż 
używanych 
Marka Pola. 

Rożstrząsnienie historyków azyatyckich , 
w którćm P. K/aproth oceniaiąc sprawiedli- 
wie przesadzone powieści o starożytności 
cywilizacyi chińskićy, oznacza pewną histo- 
'ryą tego ludu na dziewięć wieków przed 
era chrześciańską, asna 2637 lat przed 
Chrystusem historyą niepewną i pomie- 
szana z baykami. 

Rozprawa o początku narodu Manczu, a 
inna o Tatarach bardzo niewłaściwie mie- 
szanych z "Turkami. 

Zapomniałem w właściwem mieyscu przy- 
toczyć nayciekawszćy części tego dzieła, to 
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ważać należy iż' przypadek niemógł bydź 
przyczyną tego podobieństwa , ponieważ 


w Chinach. przed podróją | 


iest opisania wyspy Formozy, albo raczy 
tylko ićy części zachodnićy , znanéy od 
Europeyczyków , Chińczyków a nawet od 
mieszkańców Formozy, gdyż cała część 
wschodaia zamieszkana iestod ludów dzi- 
kich na których trudno i o krok 


postąpić. ( Du. Sp.) 


ziemię 


ROZMAITOSCI. 


— Osoby czytaiące dzienniki z rozwagą 
przypomną sobie Że lady Esther Stanhope 
rodem Angielka, została dla piękności i 
rostropności swoićy naczelniczką pokolenia 
arabskiego w Syryi, nad którem z całą po* 
wagą i władzą panuie. Otrzymano nieda- 
wno wiadomości o téy nadzwyczaynćy ko* 
biecie, którą familia ićy, można i bogata, 
nadaremnie pragnie ściągnąć do Europy: 
Kapitanowie Irby i Mangles podięli się 
wręczyć ićy listy i książki, i w tym za- 
miarze udali się z Jaffy, aż do mieysca ićy 
zwykłego pobytu , starego klasztoru uazwa* 
nego Mar Elias Alza, leżącego na pólto+ 
ry mili od Said. 'Tam dowiedzieli się że 
ta władczyni udała się do Jeba pomiędzy 
góry. Anglicy posłali ićy listy i książki 
których byli oddawcami, i prosili ia oraz 
na pismie o pozwolenie aby ićy mogli oso* 
biście złożyć swoie uszanowanie; lecz ka- 
zuła im odpowiedzieć iż postanowiła nie 
mieć nigdy Anglika przy sobie. Kapitano- 
wie dowiedzieli się iż zawsze ubrana po” 
turecku, że ia lud uwielbiał, iże Arabo- 
wie niemogli się nachwalić piękności i wspa* 
niałości tey Xiężniczki. ( Cons. Imp.) 

— Podobno pierwszy most na łańcuchach 
w Niemczech iest ten który buduią teraz 
przy Mannichen - Nienburg ( Anhalt-Kóthen) 
przez rzekę Salę. Budowniczy zobowiązał! 
się sądownie wystawić za 4000 Talarów 
most 26 stóp szeroki a 270 długi, w środ- 
ku z przepustem dla okrętów z masztami 

— Dawno iuż wprawdzie doświadczono 
iż żywica śliwy pospolitey (prunus domes- 
tica) w wielu względach gumę arabską 24-7 
stąapić może ; to jest ićdnak wcale nowćm 
postrzeżeniem, i większćy rozwagi godném 
iż wspomniona żywica w użytecznóści , mis“ 
nowicie w farbiarniach , robocie atramen:u 
it. p. gumę arabską przechodzi, gdyż je” 
dna szósta żywicy ze śliwy pospolitey ten” 
Że skutek sprawia co sześć szóstych gumy 
Arabskićy. Professor Zancełotti w Neapolu 
zwraca teraz uwagę na ten skarb kraiowy* 
— W Północney Ameryce wychodzi te- 
raz, według rapportu Jeneralnego Dyrekto* 
ra poczt, nie 1000, iak dawnićy donosz9* 
no , lecz 598 dzienników , z których w Pe” 
sylwanii, 137, w Nowym Jorku 110, å ted 
nowćy prowincyi Ohio 48. 


DONIESIENIE 
KCY- 


W krótce zacznie się drukować DYK 
ONARZ FRANGUZKO-POLSKI ułożony 
przez JP. Teodozego , Sierocińskiego „o 
tessora Szkoły Woiewodzkićy Zamoyskiej 

przybranych spólpracowników, 

Dykcyonarz ten, zawiera w so 
stkie wyrazy nie tylko powszechnie 
wane, ale razem zastarzałe, Powoc 
techńiczne i naukowe z ich rozmaitem * 4 
czeniem i wyrażeniami; tam zaś gdzie jsku 
owych znaczeń lub wyrażeń po P? o- 
wydać niemożna , krótkie ich podaie SIĘ y, 
pisanie. — Za wzor służył dykcyonar” ry 
Thibaut ieden z nayzupełnieyszych omo* 
przełożony i pomnożony. został przy p dego* 
cy dykcyonarzów P. de Łavauz i P. aa 
Prawdziwe spolszczenie wyrazów „ „ch 
bliczność doty, 
ranie pje- 


bie w541” 
Bywa, 
zesne , 

- 


cuzkich , czego uczona pu 
czas wyglada , było celem i sta 
torów pochlebiaiących sobie przeto owsze” 
ło tak potrzebne Literaturze | F osta- 
chności kraiowćy łaskawie prziętćm "gu 
nie. Cały dykcyonarz niezawodnie p i 
roku przyszłego wyydzie z druka 
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